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Drodzy 
Przyjaciele 

Wy, którzy od wielu miesi<;<-)' 
przygotowywaliście sit; do 
udziału w naszym Zlodc, i Wy, 
którzy~cic ten Zlot od miesięcy 
przygotOwywali; Wy, których 
znam od dawna, i Wy, z którymi 
poznam si<; dopiero 1craz; Wy z 
Kraju i Wy spoza j ego granic, 
którzy przybywacie do nas po 
raz pibwszy; Wy- Harcerki i Wy 
-Ha • .:erze- witajcie na Złocic 
80-łcda Harcerstwa. 

Zasll:zyt przywilania przypa­
da mi jako komendantowi, ale 
Jak w przypadku każdego zwy­
kłego ohozu, tak i teraz ehc:;tnic 
dzieł<( go z całą gromadą współpracowników. Z Komendy - tu szczególne słowo 
podzi<(ki dla Druha Rys~~uda Wcisły- komendanta pami<;tncgo Zlotu 70-lccia w 
Krakowie, z Komitetu Organizat)'jncgo, z poszczególnych służb i gniazd. Nic mog<; 
nie wspomnieć o przyjaciołach i sponsorach- Krajowym Duszpasterstwie Harcerek 
i Harcerzy, Ministerstwie Edukat:ji Narodowej, Nadwiślańskich Jednostkach MSW 
i wielu, wielu innych. 

Na hasło "zlot" ożywają w pami<;ci historyczne obrazy ze Spały i Siekierek, ale 
także z krakowskich Błoń i amerykańskiego Rising Sun. W naszym Zlocie - mam 
nadzieję- b<;dzic coś z każdego z poprzednich, ale b<;dzic na pewno coś nowego dla 
przytłaczającej wi<;ks7.0ści z nas. Po raz pierwszy bowiem -a porównanic z nicodle­
głym w t7.asic Rising Sun jest tu najbardziej uderzające - spotykamy si<; na 7Jocic 
harcerskim w nicpodleglej Polscc. Jeszcze podczas poprzedniej Białej Służby, jesz­
cze w Rising Su n nikt z nas nic przypuszczał, że spełnienie marzeń i wysiłków tak 
wielu pokoleń jest tak blisko. Dziś często okazuje si<;, że wolność jest trudna, że 
wymaga od nas odpowiedzialności, a prob!Cmy, które niesie wcale nie są łatwiejsze 
do rozwiązania. Doświadt:7.aliśmy tego nicraz i podczas przygotowań do Z lotu. 
Wierz<; jcdak, że uda nam si<; pokonać wszystkie trudności i egzamin z odpowie­
dzialności zdamy t:clująco. 

Na koniec par<; słów o celu tego spotkania. Tu, że chcemy się spotkać z Ojcem św. 
Janem Pawlem 11 w ramach VI Światowego Dnia Młodzieży, 'i.c dzień ten chcemy 
przeżyć religijnic i służyć pielgrzymom naszą Białą Służbą- to wiadomo od początku. 
To, że spotykamy się w gronic harcerek i harcerzy z różnych organizacji, z różnych 
krajów, aby "czynić braterstwo• - to widać na pierwszy rzut oka. Ale jest jeszcze coś 
- co zresztą stanowi o istocie naszego pojmowania harcerstwa, a z czego nic 
rozumiejący jego istoty czynią nam nickiedy zarzut. 

To ten drobny, a może wielki krok na drodze p rat)' nad sobą, który- wierz<; w to 
gl<;boko - kaMy i każda z nas na tym Złocic ma szansę zrobić. Zatem 
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Wiadomości 

O Solidarność rolników indywidu­
alnych zapowiada plat:cn ic podat­
ków w nat urzc.Możc wrócimy do 
pańszczyzny? Roln i<-)' chc.:1 płacić 
podatki ale n ic mogą sprzedać 
swoich plonów wi<;c nic mają 
czym płacić. 

O Zakładnicy libańscy Bytyjczyk i 
Amerykanin zostaną w najbliż­
szym czasie zwolnieni. Poinfor­
mował o tym dziś rano rzecznik 
białego dom u Mariłyn Fi tzwattcr. 

O ZSRR nic ma zamiaru uznać nic­
podległości Słowenii i Chorwa­
cj i. 

O W Chorwacji w czasie rozejmu 
znów strza ły. Ost rzelana 7. 

moździerzy została zamieszkana 
przez Chorwatów wieś Soborska. 

O Radzieckie KGB, MSW i armia 
odcinają si<; od mordu w Miedni­
kach. Takie oświadczenie ogłosiła 

agencja T ASS. 
0 VINEA I KARA Na złocic har­

cerzy w Olsztynie sprzedawany 
jest napój winogronowy, który 
wzbudza wielkie kontrowersje 
swoją nazwą. Zapewniamy że jest 
to napój bc7.ałkoholowy i całko­
wicie nicszkodliwy dla zdrowia. 

O Dziś w nocy niczidentyfikowana 
grupa dywersyjna dokonała roz­
boju na terenie złotu. Bomby j e­
szcze nic znaleziono. Uczdwcgo 
znalazc<; prosimy o kontakt z re­
dakcją (też chciel ibyśmy to cudo 
zobaczyć). Istnieją przypuszczc- . 
nia, że Organizacj a Wyzwolenia 
Palcstyny, Tamilskie Tygrysy, Ir­
landzka Armia Repu bl ikańska, 

Frakcja Wyzwolenia K urdystanu 
nic brały w w/w rozboju udziału 



Uf l ll/Y\t(' OtW<Iflll' \\)'Stav;y 

W 80-lecie Harcerstwa 
z dziejów chorągwi krakowskiej i lwowskiej 

Wyst:l\\a będzie czynna do kor\ca 
wr1.c<nia. 

Krakowsl..r Rynek Glówny.Czcrwco­
wc,upalne pucdpoludnie. Stra:hk na 
wieży ko<ciola Mari:u.:kicgo pr,ygotowu­
je siC( do odegrania hcjnalu.Naprlrciw, 
w pałacu Krzyszlofory tłum Wejście na 
wystaw<( prowadzi przez stylizowa-
ną bram<; obozową.Obok war­
ta.Przcchodnic z zainteresowa­
niem spoglądają na napis 
"Wystawa HarcersJ.-a". Co odważ-
niejsi próbują wejść. Pt acowniczka 
muzeum cierpliwic tłumaczy,":ic to 
uroczyste otwarcie i wejść moina 
tylko za zaproszcniami".Karta pra-
sowa toruje drog<(. Mała salka,za-
raz za wej~cicm jest wypełniona po 
brzcgi.Każdc pokolenic harcer-
skiej braci ma tu swoich przcdsta­
wicieli.Od naj młodszych, którzy to 
ledwic wyrośli z zuchowych bere-
tów, przez młodych instruktorów, 
nacz.cl n ictwo ZHP -1918, aż po we­
teranów ruchu, którzy już zakoń-
czyli swą czynną służbę, lecz nadal 
są wierni młodzieńczym ideałom i 
rocie przyrzeczenia. W powietrzu wyczu­
walne napi<;cie. Widać, że coś siC( 
kroi.Ostatnic poprawienic krawa­
ta,ukradkowe spojrzenie na zegarek i... 
Słychać hejnał. Dyrektor muzcum 

gromkim głosem wita zaproszonych goś­
ci. A znaletli się wśród nich-prócz wspo­
mnianych już osób-przedstawiciele 
Urzędu Wojewódzkiego, przewodniczą­
cy Państwowcj Służby Ochrony Zabyt­
ków, kapelani harcerscy. Słowa 
podziękowania skierowane są pod adre­
sem ponad 100 kolekcjonerów, którzy 

udo\l<;pnili eksponaty ze swych prywat­
nych zbiorów. Kwraty, wrat. z wyrazami 
wdzi<;c1no<ci otrzymuje p.Mari.t Kuru­
wska - kornisari wystawy.To dll<(ki jej 
z.aangażow:.tnlu i osobistym kontaktom 
możliwe b)IO zchrać i pn·cdstawić tak 
wielc,w tak krótkim C/,'lsic. 

O kilka słów proszona jest druhna Zo­
fia Florc1~1k, naczelniczka harcerek mia­
nowana w roku llJ45. Jej rcncksje 
skłaniają <.lo zabrania głosu d h. prof. Ma­
zurka. Dzi~ ponad osiemdziesh;ciolatka, 
nicgdyś harcerza i instruktora chorągwi 
wschodniej. Wzruszenie odbiera mu mo­
wę. W kącikach oczu pojawiają się łzy. 
Trzykrotne "Czuwaj ! • i odśpiewanic 
picśni końery czt;<ć olicjalną. 

Teraz jest c1.as na swobodne rozmowy, 
zdj<;cia. Podcks<:ytowanc glosy przyjaciół 
spotykają<:ych si<; zm~w po latach.Odzy­
wają wspomnienia. Przcmiem1my pi<;ć 

salck.Chronologit:~nrc, poc':twszyod ro­
ku 1911 < ledzimy kolqne etapy ewolucji 
ruchu skautowego w naszym kraJU. Jest 
portret Malkowskich. jest ob1a1 Kossa­
ka Wprawdzie człowiek na nim przvpo­
mma raczej żolnicrz.a ze słynnej serii 
"Ułan i dziewczyna", ale ... niech tam! 

Mo7.c to i harcerz jakowy<, co 
si<; do wojska t.aciągnął!? Kro­
niki obozowe, zdjęcia, rozkazy, 
książeczki harcerskie. Propo­
rce. Te ciesz.ą się najwi<;kszym 
wzi<(cicm wśród "Telewizorów", 
którzy skręcają tutaj reportaż 
dla "Kroniki". 

W czwartej salce sto1 zaim­
prowizowany obóz harcerski. 
Namiot, pryc:r.a, półka. To dzie­
ło szczepu "Wagabundów". Bez­
spornie jest to przebój wystawy. 
Swe zainteresowanie nim prze­
jawiaja przede wszystkim przy­
szli kandydaci na harcerzy, jak 
na razie prowad1.ani przez tro­
skliwe mamy i babcie z.a rącz­
kę.(! to w dosłownym tego 
słowa znaczeniu !) 

Wystawa kończy się na roku 1945. 
Wojna i udział w niej harcerzy zdają się 
być cezurą dla ruchu harcerskiego. Po 
roku 1945 nastąpiły bowiem duże zmiany 
brzemienne w skutki. I moina by się za­
stanawiać, czy lepiej było przedstawić tyl­
ko wyrywek, czy też należało całą historię 
harcerstwa. Ale t<( kwest i<; pozostawiam 
do rozstrzygnięcia czytelnikom. Po 
oglądnictciu wystawy. 

ŁUKASZ BOHDAN 

To zlotowa część warsztatów wę­
drowniczych, które będą prowadzone 
na Jubileuszowym Zlocie 80-lecia 
Harcerstwa 
Druhno, Druhu ! 
Jeśli czujesz w sobie repor­

terską żyłkę i chcesz redagować prawdziwą gazetę zgłoś się w 
swoim gnieździe jako chętny na korespondenta i współreda­
ktora "Skautingu Wieści". Do zobaczenia przy pracy nad naszą 
gazetą! 
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Andrzej Wysocki - szef firmy "JAM BO" 
W juki sposlih finilU jest u hec.: n n na zło­
cle? 

Prowadzi Siedem ~kle pów, kan:; m(( . .l 
to wszystko. 
Czy ludzie,kt6ny Sil mirudnicni przez 
firmę lo tylko hnrrerze? 

A skąd !Wainc, Jchy to hyły osoby 
kompetentne. 

A konkretnic ile osób zatrunia firma? 
Z:uaz polic!<(. 14. 

A czy po tych kilku dniach nu zlnl'ie nic 
wyduje ci się, żt.. porwul<·ś ~ię z motykiJ na 
słOJice. Czy będziesz w sinnic s pokujnic 
wyżywić Zlot? 

OLiywikic spokojnie, to nu.' jt•st 
problem, to j est tylko kwc~lla skali 
Czy przewidujecie kłopoty z pornzn­
micwnniem się z zagranicznymi 
skuutnmi? 

Nic.D iaczego? 
A więc mumy rozumieć, że prucow­
nlcy firmy "Jumbo" znają języki ob­
ce'! 

Nicwszyst:y.Na pcwnoci,którzysą 
w karczmie. Natomiast w sklepach 
b~dzic ob&luga za pomocą mowy 
pak(lw. 

~ 
--------- -----

Marek Gorgoń - oboźny Zlotu. 

Co możesz powiedzleć o prucy kwutcrmi­
strzostwu, odkąd tu jesteście'! 
W zasadzie Zlot JCSt urz:.tdzany od po­
c7.ątku lipca, mo).na powiedzieć jeszcze 
wcześniej jeśli chodzi o zaplecze techni­
czne, natomiast ściśle harcerska kwater­
ka pojawiła siC( tutaj z końccm lipca i 
zaplt•czc jeśli chodzi o karczm<; robione 
bylo w ostatnich dniach lipca. l sierpnia 
przyjechała grupa kwatermistrzowska i 
cala Komenda Zlotu, która i'.:..JC/l(la pra­
cę na terenie Zlot u od razu, od pierwsze­
go dnia, były roi'.stawione p1CI'\\stc na­
mioty, no i zaczQiiśmy działać ostro. 
MyślQ, że to już widać, bo sq takie efe­
ktowne, wizualne elementy, na przykład, 
jeśli chodzi o prace polowe, jeśli chodzi 
o bramę, jest ez~tściowo urz;rdwna ko­
menda, no i oczywiście rejon zaplecza 
gospodarczego, który systematycznie 
jest urządzany. Muszę powidzieć, że nie­
które prace, na przyklad z7.aplectcm go­
spodarczym są troszcczk<; opóźnione, 
ale myśiQ, że do jutra wieczór to, co mia­
ło być zrobione zostanie 
wykonane. MogC( też po-
wiedzić, że pierwsze 
gniazdo również zjawiło 
się pierwszego. Dla mnie 
to było pewną niespo­
dzianką, ale to bardzo mi­
la niespodzianka, ze juz 
pierwsi ludzie przyjechali 
pierwszego po poludni u, i 
t · gniazda wyglądają na­
prawd<; efektownie. CzQść '-' l 

je1'zcz.e trzeciego gniazda z Warsi'.awy, 
ale mam nadziej<;, że jakoś to będ7jc. 
Po1 . .a tym nie ma jeszcze gniazd londyń­

skich, które mają przybyć dwunastego 
i to jest z.aplanowanc, one·~ obsługiwa­
ne JlflCZ druhów z gniazda piątego i 
druhny z gniazda pierwszego żeńskiego, 
natomiast nie ma też druhów i' organiza­
cji "Zawisza•, którzy przyjadą ósmego i 
oni wziQii na swoje barki własną aprowi­
t.ację, tak, że my ich nic obsługujemy. 
Myślę, że to tak po krótce, jeśli chodzi o 
sprawy kwatermistrzostwa wyjaśnia 
ogólną sytuację w tej chwili. 
Alt• nie robiliście wszystkiego sami? 
Tak, od 29lipca mieliśmy tutaj grup(( 35 
żołnierzy. Współpraca układa siC( dość 
dobrze. Mają 3 główne zadania: trans­
port, łączność, kuchnic polowe. Oczywi­
ście S<J i zadania drobne, pomoc. Myśl<;, 

że jeśli chodzi o wojsko,to nic mamy 
żadnych z.astrzeżcń. Baliśmy się, że będą 

kłopoty typu wychowawczego, nato­
miast takich zasadniczych problemów 

' 

nic ma. Myśl((, że po 
pewnych dogra­

Ojlólnie jestd zudowolony? 
Jest tu dużo praL)' na Z locie 1 są pewne 
sprawy, które nakży nadrobić do jutra, 
natomiast mogl( pow1edzicć, że najważ­

niejszą rolą kwatermistrzostw<! jest ru­
SI.Cnic bczwladu, je7.eli jest to ohóz 180 
osobowy czy 50 osobowy to ten hezwlad 
jest stosunkowo maly, dlatLgo, że chodzi 
o wybudowanic paru urzqdze1\, nato­
miast rolą kwatermistrzostwa na takim 
Zlocie jest nic tylko budowa paru urzą­
dzeń, ale spowodowanie, zeby cały me­
chanizm siQ rozp<;dził i w momenne, gdy 
przyjcżd7.ają ludzie, to, żeby jui. przyje­
chali na gotowe urządzenia i od razu 
weszli w rytm Z lotu, który b<;di'ie daleJ 
przyspicsz;.1ny. Są cztery fazy: pierwsz.a 
faza kwatermistrzostwa do momentu 
przyjazd u gniazd, druga faza to przyjazd 
gniazd i grup kwatermistrzowskich, 
trzecia faza to przyjazd grup polskich i 
wszystkich drużyn zlotowych polskich i 
to będzie mieć miejsce jutro, natomiast 
owarta faza to przyjazd grup z.agranicz­
nych. l myślę, i.e to jest tak jak z zast<;­
pcm w drużynie, że na początku jest dru­
żynowy, potem pojawia się grupa ludzi, 
z których szkolimy zastępowych, potem 
zastQpowi uruchamiają swoje z.astępy i 
dopiero po jakimś okresie próbnym, 
można mówić, że zaczyna pracować pra­
widłowo drużyna, także podohną mctn­
dct zapożyczoną z harcerstwa i'.astosowa­
liśmy na Zlocie, zresztą jest to ogólnie 
socjologicznie znane zjawisko i myślct 7e 
kaidy, kto jest wodzem, każdy kto jest 
przywódcą, każdy kto organizuje jakąś 

gniazd przyjechała "''' 
pófnicj, jestem zanic- \ 
pokojony tym, że nic ma \\V 

niach i dotarciach, 
jak to zwykle bywa, 
wszystko układa się 
dobrze, aczkolwiek 
z drugiej strony są 
momen t y, kiedy 
nam pomagają wię­
cej i są momenty, 
kiedy nam pomaga­
ją mniej, ale myślę, 

że to jest rzecz nor­
malna. imprez<; musi siC( z tym liczyć. ~ 

r ·~ - ---~ ~ --- - -- ------ -

' Sprostowanie , 
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Janusz Marewicz 
- kwatermistrz Zlotu 

Skqd się wzięły pieniądze na tak duży 
zlot? 
Musiały sic.; w·1iąć, ponicwa; hcz pic­

n . ..;d.cy takiej imprezy w d7isicjszych ct.:.t 
sali' i(( nic zrohi. Zdobyłi<my je przc1. 
nasze usilne starania. Pr;cdc wszystkim 
jest to dotacja Minbtcrstwa Edukacji 
Narodowej w kwocie 2 miliardów zło­
tych. I jest to podstawowa suma, która na 
to wpłyn~;ła. OcZJwi<cic było sporo za­
chodu, by zdot"lyć l(( dotacj((. To nic tylko· 
możłiwo~ci finansowe rcsonu, filc także 
sytuacja polityczna. RMne naciski wpły­
wają na taką dec..y1j<;. Róznc nicwielkie 
dotacje ... Ko<ctól mimo obietnic nic wy­
wiązał si<(, dał tylko 50 milionów zło tych 

na pokrycie kosztów UCi'CStnit:twa mln­
dzieży ze wschodu, chociaż to nic pokry­
wa w cało~ ci ich pohyt u. ZH P Po;a 
Granicami Kraju, nasze organizacje har­
ccr~kic. 

Czy drugi zlot harcerski w l'aj:lkll w­
stul również !>linansowuny JH"zez Mini­
s terstwo Edukacji? 

Tak. Dostali dota­
cje. 
< 'zy to j\·st pierw~:w 
tnkdnźu impreza, nn 
kt6n.~j druh pełni 
funkcję kwutermi­
stna? 

Podcjr1ewam, że 
tego typu impreza 
dla nas wszystkich 
jest picrw~t.a, ponic­
wai. na taką skale; 
zlot był w 1935 r. w 
Spale. 
Tam było 30 tys. 
osób. 

Tak, ale od tego 
czasu, mimo Błoń 
nie było takiej skali 
organizacji. Bo Błonia, to hyło 5 tys. łu­
dzi, na małym terenie ale 3 dni. I nic 
trzeba było budować takiej infrastruktu­
ry, nic trzeba było robić tego zaopatrze­
nia. Każdy dbał o siebie. To była inna 

sytuacja To hyło mia~to, 
a to jest lns. Wit;l" to jest 
dla nas ws;ystkich picr­
wsry nu. Do~wiatk/C· 
nia mamy rac1ej z 
inncg<_> rodzaju imprez, 
musimy je jakoś tuta) 
dosto~owywać. 

Czy w 7Wiązku z takim 
rozmuchem tej imprezy 
już jukid kłopoty, nie­
spodzlunki się Jlojuwi­
ly? 

Popwrly st~;.To lita­

czy one ~i<; zaczC(ły, te 
kłopoty i cały C7.:JS ist­
nicj:t. W zasadzie kło­
poty s:1 7.akodowanc w 
organi~:acji imprc1, co 

nic jest przyjemną rzco:1 Jest tos:t..alcme 
trudny teren i znrganimwanic imprezy w 
takich warunkach je~t po prostu prt.cd 
si<;wzi<;cicm realnym, ale nicwiarygodntc 
trudnym. 

~ 
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